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Styczniowa rocznica.
Dnia 22-go stycznia upływa lat 42 

h d  ogłoszenia przez Centralny Komitet 
bowstania w Królestwie. Sm utne to 
były czasy, które wybuch powstania 
poprzedzały. Po upadku powstania listo
padow ego w roku 1831 Moskale zaczęli 
stopniowo obdzierać Polskę z resztek 
praw, które jej były jeszcze pozowały, 
aż w k' ńcu doszło do tego. że a- 

la le  źołdactwo strzelało do bez ion- 
nych, kroczących w pochodach pogrze
bowych lub procesyach. Lud zaczął 
się zbierać w kościołach, aby modlić 
Się za uciśnioną Ojczyzn a źołdactwo 
wpadało do świątjń , siekąc pałaszami 
modlących się i zapełnia jącnimi więzienia. 
tZnęcame się nad bezbronnymi doszło 
d o  takiej ohydy, że oburzyło w naj
wyższym stopniu nawet niektórych uczci
wych Moskali. Oficei rosyjski Popow, 
kiedy wydano rozkaz strzelania do bez
bronnego ludu, złamał swą szablę i rzu
cił ją z pogardą o ziemię, a pewien 
pułkownik, otrzymawszy podobny roz
kaz, wystrzałem z pistoletu życie sobie 
odebrał, byle tylko się nie splamić krwią
niewinnych i bezbronnych.

Zbrodnie moskiewskie w końcu mu- 
isiały wywołać reakcyę, i zaczęto pota
jemnie przygotowywać powstanie, po
wierzając kierownictwo spraw narodo
wych t. z. Centralnemu Komitetowi. 
Taki stan byłby może trwał dość długo 
jeszcze, lecz Moskale obawiając się po
wstania, sami przyspieszyli jego wybuch 
przez ogłoszenie ogólnpj branki w Kró
lestwie Polskiem, która miała kilkadzie
siąt tysięcy młodzieży polskiej wyrwać 
z kraju i popędzić w głąb Rosyi w sol- 
daty. A gdy w nocy z 14 go na 15-go 
^stycznia dokonano w części poboru, 
ukazał się na drugi dzień w urzędowej 
gazecie warszawskiej artykuł, że mło
dzież z raduścią szła do wojska car
skiego, jako do szkoły porządku.

T o  jadowite szydetsiwo, to naigra- 
Wanie się 7. bólu narodu, przeważyło 
szalą rozpaczy. Nawet ludzie najroz- 
ważniejsi poczęli się domagać od Ko- 
jłnitetu Centralnego Narodowego, aby 
Wydał hasło do walki, gdyż tylko krwią 
może być taka obelga zmazana. Dnia 
22 go  stycznia ogłosił też Komitet ode- 

[*wę wzywającą do powstania, i rozpo
częła się ta najstraszniejsza z wszyst
kich walk o niepodległość, w której 
tyle krwi polskiej przelano, tyle mienia 
narodowego stracono — wszystko na- 
próżno.

Obecna rocznica powstania stycz
niowego szczególnie bolesne wywoływać 
musi uczucia. Dzisiejsze stosunki w Kró
lestwie Polskiem dużo mają podobień
stwo do tych, które wywołały powstanie 
styczniowe w roku 1863. I dziś tam 
dziesiątki tysięcy rodzm polskich opła
kuje swych ojców, mężów, braci i synów, 
których pognano na śnieżne pola Man- 
dżuryi, gdzie giną od tnrozu i głodu i kul 
Japońskich za sprawę swych gnębicieli. 

p  dziś święci o r g ie  brutalna dzicz mo
skiewska; i dziś s ,<elają do bez bron- 

j^pgo i niewinnego ludu i bezczeszczą 
Katyn ie .

i _ A |ednak pomimo tych gwałtów, po
m im o  niezmiernego bólu i rozpaczy 
^  znękanym narodzie, nie da on się 
^ k ło n i ć  do czynów nierozważnych, 
j^tesumienni agitatorzy socjalistyczni, 

tórym nie chodzi bynajmniej o dobro 
sPrawy narodowej, lecz jedynie o ko

rzyści własnej partyi, chcieliby na 
wszelki sposób nakłonić ludność polską 
do czynnego oporu przeciwko gwałci
cielom rosyjskim i nawoływali już do 
zbrojnego powstania, lecz niecne za
miary ich dotąd nie spćłniły się, i mamy 
nadzieję, też się nie spełnią.

Naiód polski dość już przelał swej krwi 
męczeńskiej, dowiódł już dostatecznie, 
że nie szczędzi ofiar i poświęcenia bez 
granic dla sprawy ojczystej. Obecnie 
pora pokazać, że nie brak nam cierpli
wości wobec wszelkich krzywd dozna
wanych, że nie brak nam wytrwałości 
w bezkrwawe) walce o byt narodowy 
i ekonomiczny, w spokojnej pracy nad 
wewnętrznem odrodzeniem narodu, nad 
uświadomieniem szerokich mas ludu. 
T o  są dziś nasze obowiązki narodowe, 
a zbrodnię wobec sprawy narodowej 
popełnia ten, który chciałby nakłonić 
naród do czynów gwałtownych. Tak 
też oceniła cała prasa polska zakusy 
socyalistów, którzy urządzając dem on
s tracje ,  wyszukują na to miejsca, gdzie 
najwięcej znaiduje się zwykle ludu, aby 
wywołać wrażenie, że cały ten tłum 
bierze udział w dem onstracji,  a gdy 
później zjawia się policya i wojsko i pa
da ą strzały karabinowe na niewinnych 
i bezbronnych, wówczas już socjalisty
czni winowajcy zdołali się schronić 
w bezpiecznem miejscu. Takie nik
czemne postępowanie zasługuje na naj
ostrzejsze napiętnowanie, z jakiem się 
też ze wszech stron spotkało.

Naród polski w ciągu swych sm u 
tnych dziejów porozbiorowych nabył tyle 
krwawego doświadczenia, że dziś już 
nie da się powodować rozpaczą i nie 
pozwoli się też przez niesumiennych 
półgłówków socjalistycznych uwieść do 
czynów nierozważnych, któreby naród w 
większem jeszcze tylko pogrążyły nieszczę
ściu. Tyle już się nauczyliśmy, że bro
nią w naszej dzisiejszej walce to siła 
i hart ducha, ą w tei walce przy wj'- 
trwałości, zgodzie i jedności — da Bóg 
— zwyciężymy.

Strajk w Westfalii.
U pór kapitalistów i właścicieli ko

palń doprowadził do tego, że wybuchł 
ogólny strajk. Około 200,000górników 
położyło pracę. Nie pomogły ani n a 
woływania posłów sejmowych, ani za
chęta ministrów pruskich, kapitaliści 
wolą stracić miliony, aniżeli dobrowol
nie zgodzić się na słuszne żądania ro 
botników.

Odmowną odpowiedź przesłał zwią
zek właścicieli kopalń na ręce pana 
Esfars. w Altenessen, czl- nka ko
misy, pojednawczej. Wswutek tej o d 
powiedzi ogłoszono ogólny strajk, do 
którego przyłączają się z każdym dniem 
coraz to większe zastępy robotników. 
Mimowoli nasuwa się pytanie, która 
strona zwycięży? Doświadczenia pou
czają nas, że przeważnie wychodzi 
z walki ekonomicznej zwycięzko ten, 
który jest materyalnie silniejszym, to 
znaczy, że kapitaliści. Dla tego p a 
trzymy z obawą na wynik toczącej się 
walki w obwodzie przemysłowym nad 
Rurą, a tern więcej, że w tej walce 
biorą udział takie  i polscy robotnicy, 
pochodzący tu z Górnego Śląska lub 
z Poznańskiego.

Kapitalizm jest wprawdzie silny, ale 
i robotnicy są również silnymi, gdy są 
zozganizowani i jeżeli są środki po

temu, aby przetrzymać pi zez pewien 
czas bezrobocie. Wiemy jednakowoż 
bardzo dobrze, że zarobki robotników 
n :e są tak wysokie, aby można dużo 
odłożyć na czarną godzinę. T o  też 
zasoby wnet muszą się wyczerpać i głód 
zmusi ich do przyjęcia warunków dy
ktowanych przez kapitalistów, jeżeli 
pokonany przeciwnik na łaskę i nieła
skę musi się poddać, wówczas dyktuje 
warunki zwycięzca. Tak samo będzie 
i w obwodzie westfalskim, jeżeli kapi
tał śei zwyciężą i robotmcy będą musieli się 
poddać na łaskę i niełaskę pracodawców, 
wówczas opłakane stosunki tamtejszych 
robotników nie tylko się nie zmienią, ale 
nawet pogorszą.

Co więc wypada uczynić, aby grożące 
niebezpieczeństwo odwrócić od naszych 
rodaków w Westfalii? Musimy im przyjść 
z jiomocą tnateryalną. Nie możemy 
przecież spokojnie patrzeć, aby polskie 
rodziny z powodu zatwardziałych serc 
kapitalistów głód cierpiały'. Pokażmy 
więc bracia, że nie tylko słowami ale 
także czynem umiemy wspierać naszych 
braci, walczących o polepszenie bytu.

Odzywamy się więe do wszystkich 
J jraci na Córnym Śląsku, aby nie żało- 
Wr-!i grosza na ten cel 1 przesyłali jak 
najobficiej składki. Wszelkie datki pro
simy odsyłać wprost do biura »"/.jedno- 
czema Zawodowego Polskiego* w Bochum 
Yiehdumerstrasse nr. 6. a także i reda- 
keya pisma naszpgo pośredniczyć będzie 
w zbieraniu składek i od dziś począwszy, 
otwieramy osobną rubrykę na ten cel. Z 
każdei składki będziemy dla publicznej 
kontroli w gazecie kwitowali. Mamy 
niejiłonną nadzieję, że robotnicy tutejsi 
okażą, że solidaryzują się z naszymi 
rodakami na obczyźnie. A więc dalej 
do dzieła 1 Rodacy, pamiętajcie, że po
dwójnie daje, kto prędko daje.

M o w a  
posła dr. Krzymińskiego,

wygłoszona dnia 16 stycznia 
w parlamencie niemieckim przy obradach 

nad etatem sprawiedliwości Rzeszy.

Mości Panowie 1 Nie zamierzam mó
wić ani o sprawie karciarskiej w Oldeń^ 
burgu, ani też o paragrafie dotyczącym 
bluźnieistwa, ani też o poruszonej tu 
kwestyi, czy też rzeczywiście kaźdj'. kto 
nie jest pochodzenia semickiego, musi 
być antysemitą. Rzeczą dla mnie więcej 
interesującą byłoby poruszenie kwestvi, 
czy każdy Niemiec musi bj’ć również 
hakatystą. No, nie chcę sprawy te j 
zbytnio przewlekać; na pytanie to od
powiadam więc zaraz, że podług mego 
zdania większa część narodu niemiec
kiego, — używam tu słów pana posła 
Lenzmanna — o wiele jest za roz
sądną, o wiele za pełną taktu i o wiele 
za uczciwą, aby lubować się w haka
ty źm i e.

Wywody moje będą się odnosiły do 
poszczególnych braków w dzielnicach 
polskich, i chciałbym uwagę Panów na 
kilka chwil zwrócić na nie. Skargi 
moje nie są nowe, omawiałem je tu 
w ubiegłym roku, a koledzy moi frak
cyjni omawiali je  już częściej w po
przednich latach. Ze zaś zmuszony 
jestem do przedłożenia ich i w tym roku 
znowu tej wy.okiej izbie, to nie jest 
naszą winą, tylko winą rządów zwią
zkowych, ponieważ one nie usuwają

tego stanu, na który my się tu uskar
żamy 1

Mości Panowie! Oskarża się nas
0 zaczepne zachowanie się wobec niem
czyzny; nazywa się ustawodawstwo anty
polskie środkiem odpornym przeciw 
polskości. M. p., jeżeli zwrócę uwagę 
na to, że my lata cale tylko dla tego
1 o to walczyć musimy, aby ustawo-^ 
dawstwo wobec nas w taki sposób było 
zastosowanem, jak  to chciał ustawo
dawca, to sądzę, że fakt ten zupełnie 
wystarczy, aby zarzuty takie, nam czy
nione, zniweczyć. Narodowi, który przez 
długie lata o to tylko walczyć musi, 
aby z nim obchodzono się tak, jak tego 
żądają prawa właśnie obowiązujące, na
rodowi takiemu brak podstaw poli
tycznych do zaczepnego wobec innych 
zachowania się. Nie iest to też cechą 
charakteru narodu polskiego narusza
nie stanu narodu innego. Naród pol
ski broni z wielką, iście słowiańską 
wytrwałością tego, co posiada, lecz 
nigdy nie wyciągnął ręki po obce dobro.

Jeżeli u nas, m. p., na wiecach lu
dowych na to się uskarżamy', że urzę
dnicy stanu cywilnego obchodzą się 
z interesentami polskimi wbrew rezolu
cjom  i uchwałom parlamentu, nazywa 
się to w jęzjdm urzędowym »wie!ko- 
polską agitacją*. Tak, m. p., co do tej 
wielkopolskiej agitacyi, to popełniają 
nasi przeciwnicy wprost »giubą swa
wolę*. Gdyby się tych ludzie, którzy 
przy k a ż d e j sposobności robią nam 
zarzut wielkopolskiej agitacyi w tem 
zrozumieniu, że ona jest niebezpieczeń
stwem dla |iaństwa niemieckiego, po
ciągnęło przed sąd bezstronny, bawarski, 
wyrtemberski, lub jakibądż inny, wy
kazałoby się, że całe to gadanie o wielko
polskiej agitacyi jest czczym frazesem, 
i że owi Indzie są najzwyczajniejszymi 
oszczrrcai L

M. p. Do czegóż my dążymy, cze
go ż my się domagamy na wszystkich 
naszych wiecach? Mvślą przewodnią; 
mów wszystkich mówców polskich jest 
ta :  bądźcie trzeźwymi, oszczędnymi sza
nujcie prawa, chociaż i serce się krwawi, 
pielęgnujcie język ojczysty, narodowość 
waszą polską, abyście ją tak czystą 
i nieskalaną, jak ją odebraliście od ro
dziców waszych, przekazali dzieciom 
waszym.

I gdzież tu, m. p., jest ten pierwia
stek niebezpieczny d 'a państwa w tym 
polskim programie? M. p. W  naszych 
pokojach frakcyjnych porozwieszane są 
na ścianach różr.e obrazy sław nych1 
myślicieli niemieckich. Pod  temi obra
zami umieszczone są zdania z ich dzieł 
ogólnego znaczenia.

Dzwonek marszałka. Marszalek hr. 
Ballestrem uprasza mówcę, aby ponieważ 
izba obraduje w drugiem czytaniu nad  
etatem, przeszedł do szczegółów etatu 
sprawiedliwości.

Dr. Krzym itiski mówi dalej: Mości 
panowie I Stosując się do życzenia 
pana marszałka, zwracam się do mego 
s|>ecyalnego zadania, mianowicie do 
omówienia zastosowania ustawy doty
czącej stanów cywilnych w dzielnicach 
polskich. Przypominam panom, że roku 
IQ0 3  w tej wysokiej izbie wyrażono za- 
sądę, iż urzędnik stanu cywilnego nie 
ma żadnego prawa do odmówienia żą
daniu interesowanego zapisania nazwi
ska z końcówką »ska« dla osoby płci 
żeńskiej, jeżeli nazwisko ojca kończy 
się na ski. A jednak m. p., czynią to! 
wielokrotnie urzędnicy stanu, albo przy-



Artykuł jest tak ostry, i e  go powtórzyć 
nie możemy.

najmniej czynią oni interesentom wielkie 
trudności, źądajac od nich różnych do
kumentów i dowodów. Wykazałem to 
panom zeszłego roku na licznych przv- 
kładach. Mógłbym i dz: t przytoczyć 
now e przykłady dla potwierdzenia mego 
zdania, lecz pomiiam je ponieważ są 
zupełnie tego samego rodzaju, co ze
szłoroczne.

Urzędnicy stanu opierają się przy 
tern swojem postępowaniu, jak to wy
wodziłem już w ubiegłym roku, na roz
porządzeniu ministervalnem z dnia g-go 
września r. 1898 Rozporządzenie to, 
nie chcę go tu dosłownie przetaczać, 
gdyż w zeszłym roku już je cytowałem 
— opiewa w zupełnie przeciwnym kie
runku, jak rezolucya, przyjęta jednogło
śnie przez parlament w lej sprawie w 
roku 1903.

Prosiłem roku zeszłego pana kancle
rza, aby postarał się o zmianę lub znie
sienie tego rozporządzenia ministerval- 
nego w myśl rezolucyi parlamentu. Ale, 
m. p., słowa moje przebrzmiały, nie wy
wołując ant najmniejszego echa u pana 
kanclerza Rzeszy, lub u p. sekretarza 
stanu sprawiedliwości Rzeszy. Dla tego 
jestem zmuszonym do przedłożenia tu 
dzisiaj znowu tej samei sprawy, mogącej 
wydawać się bardzo drobną dla ogółu, 
będącej jednak dla nas Polaków rzeczą 
nadzwyczajnej wagi.

(D okończenie nastąpił.

Z parlamentu niemieckiego.
Berlin, 19 stycznia. 

Parlament obradował dzisiaj nad 
etatem pocztowym, przyczem centrowcy 
wnieśli kika rezolucyi, żądających ogra
niczenia służby niedzielnej, maksymal
nego czasu pracj7 tp. Minister poczt 
Kraetke przyobiecał wnioski te zbadać, 
pozatem atoli zastrzegał sobie decyzyę 
rządu. Ostrej krytyce poddał stosunki 
pocztowe socyalista Singer, który wy
wodził, źe tylko przez uniżenie wobec 
władz i śpiegowanie drugich urzędni- 
kęw można przy poczcie zrobić karyerę, 
czemu p. Kraetke oczywiście stanowczo 
zaprzeczał

Dalsze obrady odroczono. Jutro jest 
na porządku obrad interpelacja w spra
wie strajku górników w obwodzie prze
mysłowym rzeki Rnhrv.

Z sejmu pruskiego.
Berlin, 17 stycznia. 

Sejm załatwił się dziś w drugiem 
czytaniu z ustawą o zapobieganiu za
razy u bydła, stosując się przy tern po

mimo oporu rządu do uchwał komisyi,
która koszta przekazuie kasie państwo
wej w większym rozmiarze, aniżeli pro
jekt rzadowv, W dyskusji minister 
skarbu Rheinbaben zapizeczał, jakoby 
rząd starał się zwykle jaknajwiększą 
część kosztów nałożyć na orniny.

Przyszłe posiedzenie odbędzie się 
w sobotę Na porządku obrad upaństwo
wienie »Hibernii«.

p o lsk a .
Z a b ó r  pruski.

N ow y ś ro d e k  g e rm a n iz n c y jn y .
Hakatystyczna »Tagliche Rundschau* 

rozpisuje się o projekcie założenia na 
Górnym Śląsku nowego obwodu rejen- 
cyjnego z siedzibą prezesa rejencyi 
w Bytomiu. Wystraszona szerzącą się 
na Górnym Śląsku »wielkopo!ską agi
tacją* habatystka spodziewa się, źe 
w’ ten sposób stworzonoby nowy czyń- 
nik w walce z polskością.

Niemcom projekt taki oczywiście 
bardzo się może podobać, gdvż przy
byłby cały szereg dobrze płatnych posad 
urzędniczych — no, a z czasem i eu- 
lagi.

S k u tk i  n o w e j  u s ta w y  osadn icze j .
Dowód nowy, jak dziś na podstawie 

nowego prawa osadniczego utrudnia się 
Polakowi nabywanie paicel i budowanie 
domu mieszkalnego, podaje -sGazeta 
Grudz. P. Tobolski z Fordonu kupił 
od żyda Ozera parcelę, na której za
mierza pobudować dom mieszkalny7. 
Udzielono mu wprawdzie konsensu bu
dowlanego, ale pod tym warunkiem, że 
pozwoli na owym gruncie zahipotekować 
siedemset marek, i to na to, żc jeżeliby 
kiedy chciał tę swoją własn ść odsprze
dać jakiemu Polakowi-katolikowi. to owe 
700 marek stanowić będzie karę, jaką 
sobie Komisya kołonizacyjna z niego 
ściągnie; z karv tej jednak zrezygnuje, 
gdy p. Tobolski sprzeda swój grunt 
lutrowi!

M aism ośd ze świata.
%

P e n s y e  m in i s t r ó w  p r u s k i c h
mają być podwyższone o 14 OOO marek, 
tak źe zamiast 36000, pobierać będą 
50000 mk. W tym celu wstawiono w 
budżet 98000 dla siedmiu ministrów. 
Z tego powodu napisała berlińska »Die 
Welt am Montag* (nr. 3) gwałtowny 
artykuł, w którym w straszny sposób 
naśmiewa się z »biednych« ministrów.

W  s p ra w ie  t r a k t a t u  h a n d lo w e g o  
n ie m ie c k o -a u s t ry a c k ie g o .

Jak słychać, w sprawie traktatu han
dlowego przyszło już do porozumienia 
w sprawie weterynaryjnej, a obecnie 
toczą się jeszcze tylko rokowania co do 
niektóiych spraw taryfowo kolejowych 
i co do cła na jęczmień. Powszechnie 
sądzą, źe z końcem bieżącego tjgodnia 
traktat będzie podpisany.

N ie m c y  w  A fryce .
Generał Trotba donosi pod dniem 

19 stycznia: Wilhelm Maharero doniósł
mi o swej gotowości poddania się. Ka
pitan Zaci arias Zerana, któiy się już 
poddał, opowiada, że niektórzy dowódzcy 
powstańców zginęli, inni z pragnienia 
umaili. Lud, mianowicie zaś wojacy są 
rozproszeni i starać się będą po wię
kszej części z Sandfeld wrócić do ziemi 
Hererów. Jedynie Wilhelm Maharero 
miał dotąd resztki dobrze uzbrojonych 
powstańców z Okahandja.

Zwycięstwo to nie przyniesie Niem
com zbyt wielkiej chluby.

Wiadomości potoczne.
Stąsk.

K atow ice .  Podrobione .5 markówki 
pokazują się w osiatnim czasie dość 
licznie w obiegu. Falsyfikaty są atoli 
dość niezgrabnie wykonane, tak źe 
łatwo je można poznać Są one z dwóch 
osobno odlanych cienkich płvt złożone, 
skutkiem czego pismo na kancie jest 
nieco zatarte i nieczytelne. Wszystkie 
falsyfikaty noszą datę 1904 r.

B o guc ice .  Rząd niemiecki zwrócił 
się do zakonu Braci Miłosiernych z 
prośbą o wysłanie kilku braciszków do 
zachodnio-południowej Afryki dla pie
lęgnowania żołnierzy chorych na tyfus. 
Ogółem zgłosiło się 10 braciszków, 
a z tych 8 z klasztoru w Bogucicach, 
którzy w najbliższych dniach udadzą się 
w drogę do Afryki.

L a u r a h u ta .  Na szybie »Ficinusa« 
poniósł nieszczęście górnik Ficek, któ
rego spadające węgle zabiło na m-ejscu.

— Żużle złożone na hołdzie przy 
kopalni >Maksa« zużywają obecnie na 
wypełnianie wybranych miejsc w ko
palni. Nowa, umyślnie w tym celu zbu
dowana maszyna rozbija żużle w drobne 
kawałki, które następnie zmięszane 
z wodą zostają zwiezione do kopalni, 
aby zapełnić próżnie i zapobiedz zapa
daniu się powierzchni.

K ró l .  H u ta .  Radni miejscy uchwa
lili na podarek ślubny dla pruskiego 
następcy tronu złożyć po 5 marek za 
każde 100 mieszkańców. Podług osta
tniego liczenia mieszkańców liczy Król. 
Huta pi zeszło 62,000 dusz.

— W poniedziałek po południu zgo
rzała doszczętnie obszerna sala boielu 
»KaiserhoB. Ogień powstał podobno 
wskutek przepalenia się przewodów ele
ktrycznych. Ogień ugaszono dopiero 
nad wieczorem. Straty wynoszą około 
IOo tys. marek, które ponosi towarzy
stwo zabezp eczeń od ognia.

N ietn . P ie k a r y .  Nagłą śmierć po
niósł tutejszy g ó r n i k  Kubica. W dr< dze 
do pracy dnia 17 bm. unadł na ziemię, 
i zmarł na miejscu. Badanie lekarskie 
stwierdzi prawdopodobnie przyczynę 
śmierci.

R o z b a rk .  Na kanalizację Rozbarku 
zaciągnięto sw°go czasu pożyczkę we 
wysokości 4500CO mk. Roboty jednak
że jeszcze nie ukończone, a pieniądze 
już spotrzebowane. Postanowiono więc 
zaciągnąć dalsze 90 tysięcy marek na 
kanalizację. Lecz pytanie, czy i te pie
niądze wystarczą. Po ukrńczeniu robót 
pewnie jeszcze będą różne dopłatj’, w * 
projekcie' nie przewidziane lub za nisko 
obliczone.

— W miejscu obecnej kaplicy św. 
Jacka stanąć ma nowy kościoł. Jednak
że budowy w tym roku jeszcze nie mo
żna rozpocząć, ponieważ fundusz na ten 
cel zebrany jest za mały.

R y b n ik .  Pociąg osobowy7, który 
rano jeździ z Chałupek przez Niedob- 
czyce do Rybnika, wykolei się w zeszłą 
sobobę opodąl kopalni »Jana-Jakóba 
wskutek tego, źe szyny zawiane były 
grubo śniegiem. Cztery wagony wy
skoczyły z toru. W e wagonach tych 
było około 40 osób, lecz oprócz prze
strachu, "nie stała się nikomu żadna 
krzywda. Pociąg ten bowiem bardztf 
pomału jeździ. Popróżnych zabrano 
wszystkich do wagonu pakunkowego, 
który się nie wykoleił, i po krótkiej 
pauzie odwieziono do Rybnika.

R.scibórz. Z Wojnowic donoszą 
znowu do raciborskiego >Anzeigera«, 
iż w tamtejszym »kriegerferajnie* od
bywa ą się rozprawy po polsku. Obecny 
na zebraniu żandarm Schrodek żądał, 
aby przewodniczący towarzystwa rWVwil- 
po niemiecku, grożąc, źe w przeciwnym 
razie wystąpi z towarzystwa. Gdy mimo 
to przewodniczący mówił dalej po polsku, 
żandarm wj’szedł z lokalu.

Oczywiście strasznie tb gniewa Niem
ców, a Polacy' choćby już dla tego sa
mego, aby nie gniewać Niemców, po
winni wszyscy z »krygiet ferajn iw* po- 
występować. Wtedy jużby Niemcy sami

K le m e n s  J u n o s z a .

JDohre wieści*
Humoreska.

5) (Ciąg dalszy.)
j  W artoby jeszcze dodać słów parę 
i o apetycie podlaskim, ale wyczerpu
jące przedstawienie tej kwesiyi wyma
gałoby oddzielnego traktatu o napisaniu 
którego zresztą myśli pewien znawca 
krajowy.

Musimy więc czekać, źe ów mąż 
! znakomity sludyum swoje ukończy, 
a tymczasem starajmy się nawiązać 

i przerwany wątek opowiadania.
Goście zajęli miejsca podług upod^ 

bania. Panowie rozmawiali o szczegó 
lach gry i o interesach, a panie zarzu
cały Adasia w dalszym ciągu giadem 
zapytań, dotyczących Warszawy.

Nie było to młodemu człowiekowi 
na rękę, gdyż wolałby rozmawiać wy
łącznie z Ewumą. obok której siedział 
— lecz trzeba było poddać się nieuni
knionej konieczności.

Pan Łukasz nie mógł się wydziwić, 
i e  zamiary ojca żadnego na Adasiu nie 
zrobiły wrażenia — postanowił też wy- 
badać młodego człowieka i dowiedzieć 
się prawdy.

— Panie Adamie! — zawołał — 
panie Adamie! śliczna to jest rzecz 
i kawalerski obowiązek bawić damy, ale 
i nam się także coś należy... Z War
szawy wracasz, nowin zapewne przy
wiozłeś ze trzy fury, dajźe więc i nam 
choć odrobinkę. Co słychać? przede- 
wszystkietn co słychać? bo my tu jak 
tabaka w rogu ..

— Niewiele panom mogę powiedzieć, 
gdj7ź obadwaj z ojcem tak byliśmy za
jęci interesami własnemi...

— Bardzo dobrze, ślicznie, interesy 
własne przedewszystkiem. ale przecież 
jak zboze? bo to nasz główny interes. 
Idzie w górę, czy nie idzie?

— To wiem, proszę pana: stanowczo 
idzie.

— A co, nie mówiłem? Kto w tym 
roku majątku nie zrobi, ten go nie zrobi 
nigdy; a kto się w tym roku nie wy
ekwipuje...

— Kto się ekwipuje? — zapytała 
jedna z pań.

— Niech się pani dobrodziejka pana 
Adama o to spyta, on przecież o tern 
wie najlepiej.

Wszystkie spojrzenia zwróciły się na 
Adasia — pan Łukasz, jak sędzia śledczy 
badał.

— Ja wcale o żadnem ekwipowaniu 
się nie wiem.

-— Przecież sam mówiłeś... No, 
zresztą, co tam w bawełnę obwijać... 
powiedz, coście kupowali: karetę? po
wóz? meble?

— Nie, panie, do karet nie jesteśmy 
przyzwyczajeni: jeździmy zwykle bryczką, 
a że ojciec kupił skromny garnitur me
bli, to czegóż to dowodzi?...

— A widzicie panowie — rzekł, 
śmiejąc się, pan Łukasz; — sporządzają 
już klatkę.

Adaś zarumienił się po same uszy.
— No, no, nic to złego, każdy po

rządny człowiek do tego dąży, a jak się 
spóźni, to także niema mc złego, przy
słowie albowiem powiada, że lepiej 
późno, niż nigdy. Wszak prawda, panie 
Adamie?

— Zapewne. Skoro tak mówi przy
słowie, a przysłowia są mądrością naro
dów, więc...

— Zdaje mi się, żeś wspomniał coś, 
panie Adamie, o rejencie...

— Tak jest, byliśmy i u rejenta; 
ojciec miał tam interesy.

Pan Łukasz nachylił się w stronę 
gospodarza i szepnął:

— A co? powiedziałem, źe kuta 
baba; ona już ma taki zwyczaj, że bez 
interoyzy za mąż nie pójdzie.

Głośno zaś dodał:
— Niedyskrecja nie leży w mojej 

naturze, więc też nie pytam, jakieście 
mieli czynności; zresztą są rzeczy, które 
do czasu przynajmniej, należy chować 
w tajemnicy...

— Ciekawym, dlaczego? Nie robimy 
nic takiego, z czem potrzebowaliśmy się 
kryć... Ojciec wziął w dzierżawę fol
wark w Lubelskiem.

— Co pan mówisz?
— Niepodobna!
— Mało mu jednej biedy!
— Przepraszam państwa, ale ja w tern 

żadnej biedy nie widzę. Fuhvaieczek 
porządny, ziemia prześliczna, warunki 
dogodne, więc przy pracy, jeżeli Pan 
Bóg dopomoże, źle nie będzie.

— Ale na cóż wam dwa gospodar
stwa?

— Ha, to już ojca rzecz.
— Panie Adamie — rzekł pan Łu

kasz, — Adasiu mogę tak mówić, gdyż 
znam cię od dziecka... pozwól, że ci 
wyrażę swoje współczucie... Przepra
szam, źe tylko tyle, ale wierz mi, że 
płynie ono z serca.,.

— Nic a nic pana nie rozumiem...
— Jakto? więc to eltwipowanie się, 

wzięcie dzierżawy, to przygotowywanie 
klatki... nic cię nie maitwi?

— Ani troszeczkę.
— Ha, w takirn razie jesteś wzoro

wym synem, a skoro ciebie to nie 
martwi, to mogę z czystem sumieniem 
wznieść toast za zdrowie przyszłych 
państwa młodych. Wiwat!

Wrzasnął tak głośno, że jegomość 
o przytępionym słuchu powstał 1 rz e k ł:

—■ Nie wiem za czyje... ale piję i ży
czę konsolacyi.

— Ja mogę tylko powtórzyć to samo 
— odezwał się jego są-ńadł.

— Wiecie państwo — odezwał się 
gospodarz, — bywałem czasem na nie- 
mieckiem kazaniu, ale nie sądziłem  
nigdy, źe będę we własnym domu na 
niemieckiej kolacyi. Nic a nic nie ro
zumiem, o czem mówicie i czyje zdrowi® 
mam pić...

— No, to zapytaj pan Adama; już 
wróble na dachu o tern świergoczą) 
więc niema co dawać sekretu...

— Ja o niczem nse wiem — r z e M  
Adaś.

— Tak?... więc nie mieliście żadnych
zamiarów co do małżeństwa?...

— Temu nie przeczę; moglibyśmy 
mieć.

— A widzisz...
— Lecz to niczego nie dowodzi; d° 

małżeństwa potrzeba zgody dwóch stron> 
tymczasem tamta stiona dotychczas n,e 
wie o niczem.

— Ha! ha! to mi się podobał 
dobre jest, dalibóg!

— Lecz, panie Łukaszu — odezwa*^ 
się jedna z pań, — mówisz pan same^j 
zagadkami, a przecież jesteśmy tu wśro** 
swoich, po cóż więc sekret?... Z teg^J 
co pan mówisz, wnoszę że przybędą* 
nam dom w okolicy.

(Dokończenie nastąpi.)



Pozostali i mogliby też sobie gadać, 
'jak im dziób urosl«.

— W tych dniach wkradli się w nocy 
2a pomocą podrobionego klucza trzej 
hczniowie stolarza P!us?kiego do naszej 
księgarni »Straży nad Odrą*, zabieraiąc 
2 Subą rozmaite papierowe rzeczy. Mło
dzi złodzieje by li widoczie jeszcze nie 
bardzo biegli w tem rzemiośle, gdyż 
popełnili tę nieroztropność, że zabrali po
między innemi rzeczami także i stempel tu
tejszego polskiego towarzystwa holowni
czego, który był ich zgubą, bo nie mo* 
Ęli się w żaden sposób wytłumaczyć 
z jego posiadania. Zawezwana policy a, 
Spisawszy skradzione rzeczy, zabrała tę 
śliczną »tró)kę hultajską* na kilka dni 
2e sobą, by spokojnie mogła rozmyślać 
ńad swym czynem.

Oto mamy znów jeden z tych licz
nych przykładów, świadczących o owo
cach, jakie przynosi dzisiejsze bezreli- 
gijne wychowanie.

K oźle. W  zeszłą sobotę upadł po
słaniec Moik z wojskowego urzędu pro
wiantowego przed budynkiem tegoż 
Urzędu tak nieszczęśliwie, że złamał 
lewę ramię. Widocznie chodnik nie b t ł  
posypany piaskiem, a w takim razie 
■władza wojskowa ponosi odpowiedzial
ność za powyższy wypadek.

— W pewnej oberży przy ulicy 
odrzańskiej podpił sobie jakiś człowiek 
2 Rogów do tego stopnia, że zaczął 
hałasować i wykrzykiwać, aż go wy- 
t z u c n o  na ulicę. Rozgniewany tem, 
Uiybił pięścią jednę szybę w oknie 
°berży. Widocznie chciał w ten sposób 
objawić swoje oburzenie z tego powodu, 
że najpierw pozwolono mu się upić, 
® gdy sobie podochocił, a przytem może 
więcej już nie mógł pić, wówczas go 
Wyrzucono. Oburzenie to może i słu- 
S2ne, tylko że nie wolno go objawiać 
Przez wybijanie szyb, i za to nie minie 
go też pewnie kara.

Kluczborek Ks. Jan Dzierzoń, 
sławny pszczelarz, skończ)’! dniu 16 go 
Stycznia b. r. lat 94. Urodził s ięw Łob- 
kowicach na Górnym Śląsku. Po ukoń
czeniu szkół wstąpił w r. 1830 do semi- 
Uaryum duchownego w Wrocławiu. Po 
Ukończeniu studyów teologicznych zo
stał najpierw wikaryuszem w Szalkowi- 
Cach, później otrzymał probostwo w Kar

łowicach pod Brzegiem. Tutaj to za
łożył sławną swą pasiekę i poświęcił się 
pszczelnictwu. UiDzierżonia zrobił prze
łom wielki w dziedzinie hodowli 
pszczół. Ks. Dzierzoń pierwszy odkrył 
dzieworództwo (prnthenogenestis) u 
pszczół- Z wydanych pism jego wy
mienić należy: »Te<>rj’a i praktyka no-
wegr pszczelarza* Brzeg 1848 i »Ra- 
cyonalne pszczelnictwo* Brzeg 1861. 
Pod jeg 1 redakcyą wychodził także 
>Przyjaciel pszczół* w Wrocławiu. Ks. 
Dzierzoń mimo tak podeszłego wieku 
rześkim jest jeszcze zupełnie.

Ostatnie wiadomości.
W o jn a .

Przypuszczenia, że wyprawa Misz- 
czenki była tylko wstępem do ogólnej 
nowej akcyi zaczepnej R«>svan, dotych
czas się nie spełniły. Dziś od armii 
rosyjskiej nad rzeką Szali żadnych nie 
mamy wieści. Natomiast z Huariszanu 
donoszą do iNowawo Wre mieni«, że 
także po stronie japońskiej zauważyć 
można od kilku dni niezwykłe ruchy 
wojsk. — Naprzeciwko wzgórza Puti- 
łowa japończycy badają pozycye ro
syjskie z balonów, na skrzydle wscho- 
dniem sypią obecnie nowe szańce i bu
dują szałasy dla nadchodzącej już armii 
generała Nogi. Zresztą, jak się zdaje, 
ostatnie dni minęły bez' starć i utar
czek.

W  północnej Korei.
L o n d y n .  Do Daily Telegraph do

noszą z Seul pod datą 18 b. m. Nędza 
w dystrykcie Hanheng w Korei jest 
bardzo wielką a spowodowały ją ciągłe 
ruchy wojsk w tej okolicy. Rosyanie 
spalili bardzo wiele domów. Koreań
czycy opuścili zupełnie Hanheng, które 
zajmują Japończycy.

Japończycy i Rosyanie stoją naprze
ciw siebie w bardzo małem oddaleniu. 
Na rzecze Thumen zbudowali Rosyanie 
most pontonowy.

Zamach na cara.
L o n d y n .  Jeden z korespondentów 

angielskie tak opisuje przebieg wczoraj
szego zamachu:

Car o godzinie I w południe w uro

^ o w c  c f w s r i y !

.Skład mąki i wyrobów mącznych. 
Sprzedaż najlepszych mąk

po cenaete snl^ńskkh.
©  I s i y s l ł i s  p ł n n i l  t a i ’ 1 paszy.

Ulica Beaty 7 I U jm a  Ulica Beaty 7 
róg ul. Andrzeja. **• *»»»«• róg ul. Andrzeja

B u d o w n ic z y
SCas;snis?2  E le rsch  w Bvtomhi

u l Klukowifcka 10. Telefon 1452 
wykonuje wszelkie prace techniczne, 

jako to:
szkice, rysnnK  Itosztarysy,

stałyczRe obli zeala i t. S.
Podejmuję się

zupełnego w ykończ nia budowli,
a na żądanie przyjmuję nadzór nad 
wykonaniem wszelkich prac budowlan. 

C en y b ardzo u m iark ow an e.

^ e s a c g a  c y k a r r a jest najidrov/szc.

ji© ! © : ® 0 S ' S - @ © @ ©  3

${eimann Gathers, <§
I ^fistylacya parowa, fabryka naiwykw. likierów  

i e.encyi punszowych,
K a t o w i c e ,  R yn ek

poleca gp.

1 Ra’lepszc rusay, koalaki, arak", escr.cyc p u tsz iv e  k ,
1 -  różne JS"

  kd^cyrsalne   —  w
Po różnych cenach najtaniej. C.G

N a j l e p s z e  dubeltowe likiery
htr po 1,10 mk. bez buielki.

czystej procesjo udał się z Pałacu Zi
mowego na brzeg Newy, gdzie ustawiony 
był pawilon w kształcie kaplicy. Gdy 
metropolita petersburski ukończył cere
monie liturgiczne i podał carowi zloty 
kielich z wodą, puszczono rakietę, jako 
znak dla ustawionej na przeciwległym 
brzegu artyleryi, ażeby dała przepisaną 
salwę sałatową, Przy trzecim strzale 
wprawne uszy wojskowych zauważyły, 
że nie był to strzał “ślepy. Równocze
śnie w otoczeniu-cara powstało zamię- 
szanie.

O dalszym przebiegu wypadku roz
maite krążą wieści. Według jednych, 
strzelono szrapneietn, według innych 
karta czerń. Stojący w pobliżu cara 
żandarm padł ugodzony kulą; słychać, 
że już umarł w szpitalu. Dalej mają 
b rć  ranni jeden z paziów carskich i jeden 
z popów. Inne kule wybiły 6 okien 
w Pałacu Zimowym. Jedna wpadła do 
sali, w której zgromadzeni byli człon
kowie ciała dyplomatycznego i tam 
strzask ła wiszący świecznik elektryczny, 
wywołując wśród zgromadzanych wielki 
popłoch.

Zabici i ranni policyanci.
P a r y ż .  Dzienniki francuskie do

noszą, że baterya, z której wczoraj strze
lano, nosi nazwę a baterya cara rosyj
skiego. Zabity policjant znajdował się 
na koniu w odległości 30 metrów od 
cara. Strzał oderwał inu wprost głowę. 
Dwuch innych policjantów także ran
nych.

Gdzie padły kule?
B e rl in .  Korespondent petersburski 

iBerliner Tageblattu* donosi: Plac
Strielka, na którym stały baterye dział 
i z którego padł strzał do pawilonu 
carskiego, oddalony jest w prostej linii 
o 600 kroków od Pałacu Zimowego. 
O ile dotychczas stwierdzono, jedna 
kula przebiła chorągiew św. Andrzeja 
na szczycie pawilonu; dwie ugrzęzły 
w diewnianych schodach, piętnaście 
kroków od miejsca, na któiem stał car; 
czwarta kula wybiła szyby w sali apar
tamentów Mikołajewskich Pałacu Zimo
wego i utkwiła tam w ścianie; piąta 
kula zabiła żandarma, czy też polieyanta; 
szósta zraniła popa. Kilka innych 
utkwiło w marach pałacu i w lodzie. 
W chwili, gdy strzał padł, car jak sie

zdaje, niczego nie zauważył, dopiero 
zamieszanie, jakie powstało w świcie, 
zv rócifo jego u w;-gę.

Do d z is ie jsz eg o  n u m e r u  .G órno
ś lą z a k a  d o łąc z o n y  je s t  d o d a tek .

S H a s I e s l a n e .
Książka adresowa na rok 1905, 

ułożona przez tufejszpgo inspektoia 
policyjnego p. W eńhardta, a wydana 
nakładem tutejszej firrny wydawniczej 
Herlitza, doszła już obecnie przeważnie 
do rąk interesentów. Jak z jednej strony 
wydanie książki adresowej jest w  r z e 
czy samej chwalebne, tak z drugiej 
znów towarzyszące temu okoliczności 
są mniej przyjemne. Nie mam zamiaru 
tutaj badać wartości książki r dresowej, 
lecz chcę ryłk > zwrócić uwagę na jednę 
okoliczność, która jest wstanie wywo
łać zdziwienie wśród tutejszych oby
wateli.

Kasowanie pieniędzy bowiem, tak za 
książkę adresową jak i za znajdujące 
się w niej ogłoszenia, załatwia tutejszy 
sierżant policyjny p. Mazur. Bardzo 
dziwne wrażenie robi to, gdy się od 
firmy Herlitza otrzymuje odnośny ra
chunek, którj przedkłada urzrędnik po
licyjny miasta Katowic w służbowym 
ubiorze.

Zwracam się zatem do radcy miej
skiego p. dr. Fiiedla z uprzejmem za
pytaniem, czy sierżant policyjny pan 
Mazur otrzymał od swej władzy pozwo
lenie załatwienia powyżej oznacz >r.ej 
prywatnej czynności w urzędowym 
ubiorze.

Preobraszensk.

Potrzebne nam sa następujące nu
mery »Górnoślązaka« z roku 1904.

Ńr. 233, dodatek I-szy, nr. 238, 24}. 
279 dodatek I-szy, i nr. 280.

Ktoby z Szan. czytelników odnośne 
numery posiadał, tego prosimy o łaskawe 
nadesłanie nam takowych. — Wywdzię
czymy się za to w inny sposób.

Ekspedycj’a ^Górnoślązaka*

Rodzice*, uczclestz'ec! czy ta ć  
i p isa ć  pa p o lsk u .

Z poważaniem
H e i m a u u  C?sztJ»e.rz. ™

Z a f c u i f g a o

okolicznościow o!
Kto chce r e g u la to ry ,  

z e g a rk i  k ie sz o n k o w e , 
ł a ń c u s z k i ,  p ie rśc ie n ie ,  
ko lczyk i  itd. wyjątkowo 
tanio kupić, niech się uda 
w B o t f r o p i e  do

zegarmistrza

T h .  V i e t h
ul. Główna 36 1. piętro

(Hauptstr,)
Wykonuję także W E 2 e ł-  
k e s  E *ep3 tp s«ye  z e *  
g a r k ó t u r  bajecznńe tanio, 
mianowicie: wyczj’szczenie 
I m k., s p r ę ż y n a  1 mk., 

szkło 20 fen.

K k cz  rnia w Grabcwie
wysyła

świeże n:as!o stołowe
po 1,25 m k. za funt. 

Opak. itp. wolne. Zgtosz. p adr. 
i. olkerei Grabów, an der Prosną, 

Posen.

Potrzebnie Pan pieniędzy
na listy zastawni, weksle, polisę 
lub hypo.eki, niecli Pan pisze do

G. b l ł t  nherg,. B rlin 0,
ul. Korhkann 31.

łto liswerfesa
Laurahuta-

Sicmianowice
poleca się j >ko 

najtańsze 
żrćrilo 2akupna 
na wszystkie 

gatunki

zegarków
i towarów 

złotniczych.
Ściśle rzetelny 

skład. 
Pierwszy warsztat 

ispir&cjjaj.

Walne zebranie
odbędzie się

dnia 2-go lu tego  1905 r.
o g o d z in ie  4 p o  połud niu  

na sali p. S c o b e !  w  S z o b i s z o w ic a c h .
Porządek dzienny:

r. Podjęcie uchwał dotyczących odbytej 
rewtzyi (§ 63 prawa o spółkach).

2. Uchwała w myśl § 38 statutu,
3. Wolne wnioski.

l € © B f S & i s t f
Sp. zap. z ogr. odp.

Rada Nadzorcza
G rziw ocz.

A m  2 .  F e b r  uzi r  1 9 0 5
a bends  4 Uhr 

iindet im Saalc des Herm ScobG l 
G le iw itz -P e te rs d o r f

Ceneral-Versatnmlung
statt.

Tagesordnung:
1. Besclilussfassung Ober stattgefunder 

Revision (§ 63 des Gen.-Ges.)
2. Beschluss betrellend § 38 der Statutes.
3. Freie Antrkge.

I C o n s u r r a  F5l ie & * k t ig * £l
e. G. m. b, H.

D er A u fs ic h ts r a t
Grziwocz.

j/j.™  przy nieszczęśliwych wy- 
l \  IU padka’ h został uszkodzo
nym a w sprawach renty szuka 
porady, niech się uda do dawniej
szego sztygara '
J ó z c ia  G oeb el, biuro ludowe, 
Król. Huta, ulica Nast. tronu 46.

5 do 1(> r /.ete lsiych  
i in te ii e ittn ych  p anów

jakiegobądż zajęcia znajdzie 
dobre i stałe posady ewentl. 
poboczny zarobek przy wielkiem 

przed iębiorstwie. 
Zgłoszenia przyjmuje eltsp. 

»Górnośl.« pod lit. S. W. 7 4 .

Chłopiec
chcący się tanio wyuczyć płe- 
U arstw a (trzy lata nauki, utrzy
mani- w olne1, mnie się zgłosić 
do mistrza j i1 karskiego
Jitkóba P iech a czk a

w  Zaborzu A.

D o m
z 4 pomieszkaniami, stodoła ma
ss wna, 2 ogrody i 5 morgów 
roli do sprzedania.

Bliż zych wiadom. udziela 
Józef  A d a m c z y k ,  

księgarnia, Wielkie Dub ensko.

Maszyną dla szew ców
w dobrym stanie mam za stalą 
cenę mk. 80,— do sprzedania.

K a rci P la łz e k
a g e n t  »G órn oślązak a«  

UyUat w.

ul. jCerticra 
nr. 4t  Wenzel, Katowice,

V3 ? p s 2 iaS m e e l i a n k z B y  ^

W|ksiiyviianig w szelkich cz ę śc i  maszynow. | |
potrzeby cegielń parowych  

l m aszyn roiłiiczych i t  d.

wszelkich modeli.
wykonanie. ^  Geay umiaricewane. 

Telefon
n a , A

Wyroby

Telefon
1285.

§  Oszczędności i wkłady ©
przyjmujemy i płacimy: ©

^  przy wypowiedzeniu kwartalnem D procent, ^  
&  n m półrocznem 5  ’/« „ ^
^  „ „ calorocznem 6  „
%£) od dnia złożenia pieniędzy, obliczając p r o c e n ta ^  
^  co pół roku. — Fewnosć zupełnaI

S L K u im k i  Bank F a rce la cy jn f, E. G . l J . I I .2
^  w In o w ro c ła w iu  (Inowrazlaw). ^
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S p e c y a l n a  o t a r t a  I
Poniedziałek, 23 stycznia * Wtorek, 24 stycznia • Środa, 25 stycznia

Ręczniki kuchenne 38/ico *□
siwe w paski sztuka

Ręczniki kuchenne 48/110 96
G erstenkorn, z obw ódką sztuka

fen.

fen.

Ręczniki kuchenne 4s/ioo 0<!, II Ręczniki do twarzy somo
V  białe, .  c a e m o n e  p » U  « b k .  ^  b iałe  - u k .  l  >

Ręczniki kuchenne # »  , Ręczniki do szkła 60/60 „2
,E rna«  sztuka ‘ || obrębione i z w ieszadłam i sztuka

s? koronek i wstążek r e s z t k i  azznif oneteJy!
i k u p o n y     l a m n a  j _____________

4

Obrusy na s to ły  kuchenne i ochrony na ścian ą  60/90
w  w zory D elit i z napisam i

Ochrony na wodociągi
w rozm aitych w zorach

sztuka ^” 8  ên ' 

sz tuka 8  fen‘

Emaliowane węborki (wiaderka)
średnia wielkość

Emaliowane konwie do wody
10 litr. sztuka 1,06 mk.

sztuka 6 5  fen.
ł

8 litr. sz tuka 8 8  fen.

34mydeł toaletowych
podług wagi

Zapas

szczotek do rąk
z malemi uszkodzeniam i sztuka

3fen.

Zapas
s z c z o t e k  d o  u b r a n ia

t r z e w ik ó w ,  w ło s ó w  
z malemi uszkodzeniam i sztuka

fen.
Pomady do włosów 3

puszka
fen.

Sardynki 
w oliwie O o

mirki „Exelienca^ paszka fen.

V  poniedzia łek , w ió rek , śroBa n a ty ch m ias t po uaD ejściu Au fu n ta
nadzw yczaj dobry sm ak

Śledzie
puszka

pUSUft ien* uu -----------------

Wszystkie towary sprzedaje się tylko detalicznie i tak długo, póki zapas starczy.
_.        , — ^ ^ ^ _ — ,.i i-iii nu—t r "Tłirn~i rfiia ii'

Dom towarowy
H. H e rz b e rg 3

Zaborze.
Z J  Wyjątkowa oferta 

Dla narzeczonych!
«•*m

Czarny
f e d w a h

bardzo  trw ały w no
szeniu w yśmienity.

Tanie ceny! 
P rzy  zakupnie  
jedwabnej s u 

kni  daję
w e l o n

za  d a rm o !

K o s z u le  w ie r z c h 
n ie  o d  1,95 rnk . 

R ę k a w ic z k i  s k ó r 
k o w e  1,45 m k . 

U b r a n ia  ł o b u w ie  
ś lu b n e  b a je c z n ie  

t a n i o  I

Obuwie ślubne lakierowane
od 2,90 mk.

Obuwie ślubne białe od 2,65 mk.
Gorsety ślubne od 1,35 mk.
Rękawiczki ślubne od 35 fen.
Koszule ślubne od 1,25 m l
Przykrycia, stebnowane prima.

Satyny i atłasy bajecznie tanio.

Podarki weselne i ślubne
w nadzwyczaj wielkim w \ borze 

i po jak najtańszych, stałych cenach.

Paweł Grundmann z Warszawy,
fabrykant instrumsnidw muzycznych

W  K a t o w i c a c h ,  1 ii ca  G rir  ’m anna nr. 17.
W ielki wybór

Jc rk p ia r iw ,In s tru m e n tó w  <* k la s tro w y ch ,c y tr ,h a rm sn lk  Np.
"Wielki skład strun.

Własny warsztat dla reparacyi wszelkich  
Instrumentów muzvcznvch.

Kto ch re  pieniądze oszczę
dzać przy k u p o w a n i u  m e b l i ,  
mech idzie do firmy

L o u i s  JłeinSf 
Król. Huta, ul. następcy tronu 47 

filia: Bytom, ul. D y rg o sa  66 
w now ym  dom up . A dolla Loewy. 
K a n a p y  od 30 m k . pocz.
S z a fy  „ 25 „ „
K o m o d y  „ 18 ,, »
Stoły przed kanapy 10 „ „
K i z e s ła  ,, 2 „ ,,
Ramy do firanek „  0,75,, „

O
Kto chce tanio i do
brze kupować nowe

pierze
darte i niedarto

lub także

gotow e pierzyny,
wsypy t pos*wyf

niech idzie do

najw iększego śląsk iego  
sk ładu  p ierza  

5 3 .  ^ C e r z f e f V f la  

y j  Z a b a r i i s i ,
lub n ie th  p 'szc o próby. 

O d p ła ta  d o .  ot/lona.
Fi l ie

w  K atow icach
u  pan i S u ss tran n  

ulica Fryderykuwska
u G uss’a.

w  Gliwicach
ul. Wilhelmówska 27

Jes t tam  także zakład 
czyszczenia pierza.

Kupujcie p ierze i p ościel
w prost 7. fahrvki pościeli C . S .  
B r a s c h - E b e r s w a l d e  Brei-
testr. 54 znanej z sw ej rzetel
ności (daw niej w  Jastrow ).

W ielka pościel tą. pierzynę, 
spodek i dwie poduszki nasyp, 
nowem pierzem pod ew ar.i tylko 
w dobrych w sypach na  jedną
osobę po II , 13, 15. !7 mk-. na 
dw ie osoby po 14, 17. 2 ,< 24. 
2o mk. i wyżej. P ierze na po
ściel 50  fen. począw szy. La puch 
już po 2,50  mk. Nowe gęsi- 
pierze tak  jak z gęsi oskubane 
z całym  puchem  po 1 . 4 0  mk. 
funt. W szelkie inne pierze, wsy
py, pow leczenia, płótna na prze
ścieradła, łóżka żelazne, m ate
race  itd. nadzw yczaj korzystnie. 
Kto raz spróbuie, ten zostaje 
stałym  moim odbiorcą.

Młodym I starym mężczyznom
poleca do pouczenia , wy«*łe 
w nowym i»owlęk«*onyio n ak U  ld a  
dzieło radejr med. d ra  MUllera O

tw cćtO toG ttym  Łyóćenu*
tteiuwt&ytM ’ 6 64
ora* o Jego  radykalnera  leczeniu.

W o l n a  p r z e s y ł k a  w  k o p e r c i e  
ta Jedntj markę w znaczkach pocz
towych.
C u r t  R 3 b c r ,  B raunschw eig
lr*m.

*■
r
?
o
Zs

*

g

Handel skór A dolf  S ch in d le r
w  K atow icach , u lica  G rum liranua nr. 16

poleca swój wielki skład

skór wścpzchnjr.h 5 spodnich
oraz

wszelkich części, potrzebnych do szycia,
wssystkkh artykułów

także
potrzebnych do tego zaw odu dla szew ców  i siodlarzy 

po bardzo niskich cenach.

SkłaB gotow ych p s ó w  Do tra n sm isy l. -xm P
—■————- ■     ^ giBii ^ j aB)tZlSaB3B8g8ifel

F*

Z a k ła d  a rc h ite k to n ic z n y *
E u gen  R .  V ogt, architekt,

mistrz mt rarski i ciesielski, 
K A T O W I C E ,  u l i c a  S a c h s a  n r . 6 .

naprzeciwko now ego m iejskiego lazaretu, 
poleca się do o b jęc ia  n ow ych  budow li I p rzeb u d ow ali, 

w yk on an ia  projektów  w  n ow om od n ych  sty la ch , 
k osztorysów , sta tyozn ych  o b liczeń , ra ch u n k ó w  itd.
przy  rzetelnem  prędkiem  w sk o n an u .

C e n y  u m ia r k o w a n e .

323885328m m za M S S g * .

U l d k l e  z ^ p a s f  t©*tar6%®
flilateryo na suknie 
Jedwabią, atłasy 
Aksamity i plusze

od 30, 4 0 ,6 0  do 2,75 
od 1,00,1,20 do 3,75 

od 75 ,9 5  do 2,50

Welupy, barchany od 35, 4 5 ,5 5  fen. 
Poszwy, wsypy od 35, 40, 48 fen. 
Ręczniki, linon, szyrting, firany od 35 fen.

S z c z e g ó ln ie  ta n io :

Klateryc czarne i kremowe do Komunii św. 
Tureckie chusty i jedwabie na fartuchy w ese ln e

kugujci8 tylko w wielkim składzie
m i*  a  >

3Cst©vńc@, ni. Srnnimanna 10.
N ak ład em  i czc io n k am i .G ó rn o ś lą z a k a , su, wvd. z ogr. odn. w  K atow icach. — O doow iedziam v: Amtoni W olski w  K atow icach.
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Górnoślązak
Pismo codzienne> poświęcone sprawom ludu polskiego na Śląsku

~  o ------ . ,.1. - ^ = -   — "

„G A m oS lązak" * niedzielnym dodatkiem „R o d z in a  
I c h r« c * c la ń sk a “  wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel 
fi świąt, kosztuje na poczcie i u agentów I markę 60 fen. 

kwartalnie, z odnoszeniem do domu 2 mk. 2 fen.

P r z e z  lud — d la  ludu!

T e le fo n  N r. 1 0 4 9 .

jO g lo z te n la :  20 fen. za wiersz petytowy jedr.nłatnowy. Przy 
I Kilkorazowem powtórzeniu udziela się znacznego rabatu. — 

R ek lam y : 50 fen. od wiersza

; R e d ak c y a , e k s p e d y c ja  I d r u k a r n ia  z n a jd u ją  się p rzy  
u lic y  M ły ń sk ie j (A lu h ls lra sse )  Ńr. 12.

Oymisya gabinetu Oombes’a.
Nareszcie wczoraj przed południem  

prezydent gabinetu Cotnbes wręczył 
prezydentowi republiki imieniem całego  
gabinetu pismo zamknięte z prośbą 
o  dymisyę. Prezydent Loubet przyjął 
dymisyę, wezwał jednakże wszystkich  
ministrów, ażeby urzędy swoje spra
wowali aż do zamianowania na
stępców.

W  piśmie zamkniętem, które prezy
dent republiki L< ubet otworzył dopiero  
po odejściu ministrów, wvJuszczvl C om 
bes powody, dla których wniósł dymi
s ję .  Com bes wyraził na wstępie ubo
lewanie źe  musi wyrzec się urzeczywi
stnienia swojego programu reform, na 
który zawsze godziła się większość tak 
Izby deputowanych, j<*k i senatu. N ie 
stety klerykalotn i nacjonalistom  po
wiodło sie rozbić zwartą 'większość  
Izby, a chociaż prezydent gabinetu  
byłby gotów  do prowadzenia, dalszej 
walsi, ustępuje wobec n iebezpieczeń
stwa, źe  każdej chwili może zostać  
w mniejszości z powodu sprany, która 
nie znajdole się nawet w związku 
z ogólną polityką rządu. Gabinet uważa 
więc za swó| obowiązek cofnąć się po 
głosowaniu, które wvraźnie pochwaliło  
jego politykę. Uchwały większości, mimo 
iż jest nieznaczną, muszą bvć obowią- 
ztijącemi dla każdego przyszłego rządu. 
Combes ma zaufanie do »Unii republi- 
kań-kiej*, źe do końca doprowadzi dzieło  
duchow ego wyswobodzenia. W  koń
cu dziękuie Combes prezydentowi Lou- 
betowi za objawianą jemu i kolegom  
życzliwość.

Oto rodzaj testamentu politycznego  
prezydenta gab netu Com bes’a. Na pa- 
miętnem posiedzeniu Izby deputowa
nych, gdy chodziło o  losy  gabinetu  
C om bes’a, Izba, obradując nad •po
rządkiem dziennym* deputowanego Bien- 
venu-M.irtina, złożonym z 3 części, przy
jęła część, pochwalaiącą program rządu 
olbrzymią większością, bo 380 głosami 
przeciwko 55, natomiast gdy chodziło  
o wyjaśnienia rządu, większość w\ nosiła  
tylko 6  g łosów. Program gabinetu  
uznała tedy Izba, ale w obec osób mi
nistrów' zaufanie jej nagle zmalało, Cum  
bes musiał tedy ustąpić.

Com bes miał być spadkobiercą po-

V! 
ć iL ń t tA\|
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Komisya międzynarodowa, rozpatrująca napaść floty rosyjskiej 
na angielskie lodzie rybackie w  Hull.

I. Admirał Fournier (Franryn), II. Sir Edward Fry (Anglia), III. W iceadmirał Dubasnw (Rosya), 
IV. Admiral F„ H Dawis (Północne Stany Ameryki!, V. Wiceadmirał Sir Lewis Beaumont (Angiia), 

VI. Mr. Hugh O’Beirne Anglia), VII. Admirał Spaun (Austrya) przewodniczący.

litvki wewnętrznej Waldeck*.-R usseau  
i ścisłym wykonawcą jego programu, 
tymczasem w sprawach kościelnych roz
winął taką energię i poszedł tak daleko, 
że  w senacie Waldeck Rousseau, mówiąc  
o kongregacjach, oświadczył się prze
ciwko wielu zarządzeniom swojego na
stępcy. Przepisy wykonawcze do ustawy  
o kongregacjach, czyli tak zwanej ustawy
0 stowarzyszeniach, obostrzał Combes  
kilka razy i wreszcie drogą rozporządze
nia odebrał byłym zakonnikom prawo  
składania egzaminów państwowych na 
nauczycieli szkół niższych i średnich.  
Chciał wszystkie szkoły za jednym za
machem uczynić świeckiemi, a równo
cześnie  w ogólnej polityce kościelnej 
z ogromną stanowczością przeprowadzał 
swoje pomysły. — W  postępowaniu jego  
przeciwko kongtegacyom  wybitni repu
blikanie zarzucali mu nawet bezprawność
1 naruszenie ducha wolności obvwatel-

s ’-: Utonął cały w tej p lityce, która
'e doprowadziła do zerwania sto-  

w  dyplomatycznych z Watykanem,  
ż.,;,i. i dbał skutkiem tego inne ważne  
sprawy, jak reformy podatku dochodo
wego, dwuletnią służbę wojskową, za 
opatrzenie robotników na starość i inne 
mniejszej wagi.

W  swej nienawiści do Kościoła ka
tolickiego Combes nie przebierał w środ
kach, był to poniekąd Bismarck fran
cuski, który Kościół katolicki chciał  
zrobić zależnym od masonów, jak nie
miecki Bismarck poniósł klęskę w walce 
knlturnej, tak samo rządy fiancuskiego  
Bismarcka minęły i prawdopodobnie nie  
powrócą już nigdy. Słowa Chrystusa 
Pana, wypowiedz ane do św. Piotra: »Ty 
jesteś opoką, a na tej opoce  zbuduię 
kościół swój, a bramy piekielne nie 
zwyciężą go«, powinni sobie przypomnieć  
wszyscy wrogowie kościoła katolickiego.

poslcdsislde doga § w
i gruntów

powinni wynajęcie pomieszkali, 
sprzedaże i t. d. o>jtaczać w 
,,G  ó  r  n  o ś ■q  z a k  u “ , który
jest w każdej inieisrowoiei 

mocno rozpowszechniony.

Za d ro b n e  o g ło szen ia  p łac i s ię  nap rzód .

Rozmaitości.
P o d a r k i  m ik a d a .  D ow ódzca je

dnego z oddziałów piechoty japońskiej, 
któie odznaczyły się przv zdobyciu  
wzgórza 2 0 3  metrowego pod Port A 1 tu
rem, maior Sajasza, otrzymał od mikada 
w podarku — żonę. Oryginalny ten 
podarek jest wynikiem bardzo romanty
cznej przygody miłosnej-. W  roku ze- 
sziym podczas pobytu w Manili, na 
wyspach Filipińskich, gdzie stndvowal 
wojskowość amerykańską, major Sajasza  
zakochał się w p ęknej artystce drama
tycznej, Violi Giloite, która występowała  
wówczas w Manili. Nadobna amery
kanka odpłaciła oficerowi japońskiemu  
wzajemnością, gdy jednak zaproponował  
jej małżeństwo przeciwko związkowi za
protestował okrutny intpresaryo, oświad
czywszy, źe Viola musi najpierw d«»peł-j 
nić warunków pięcioletniego kontraktu. 
Nie pozostało  przeto kochankom nic  
innego, jak rozstać się na długie lata.j 
Oficer ruszył na plac boju, narzeczona  
zaś jego na »tournee« artystyczne do 
Australii. Oto jednak z powodu bitwy 
na wzgórzu 203 metrowem cesarz japoń
ski dowiedział się o  przygodzie miłosnej 
oficera i postanowił połączyć serca s tę 
sknione. Bawiący obecnie  w Stanach  
Z iednoczonych bratenek cesarza, książę, 
Sandamura Fuszimi, otrzymał polecenie  
telegraficzne, aby rozwiązał kontrakt, 
impresatya z artystką, zapłacił karę obo- 
więzuiącą i przywiózł Violę do Japonu.j 
Tak więc major Sajaszi otrzymał z rąkj 
mikada żonę.

Wciąż jeszcze można 
odnawiać przedpłatę 

„Górnoślązaka4*

P a w e ł  JL otter9 Katowice
ul. G rundm anna 34.

%¥jFprcedaź tknnkursowra

Ceny są znacznie poniżej faksy wyznaczone i można 
każdemu kupującemu polecić usilnie, aby w tej wyprzedaży 
konkursowej załatwić wszelkie swe zakupna. W wielkim  
wyborze są na składzie do wyboru

palta ula panów, kurtki, materye na poszwy, na ubrania, 
kapelusze bańskie, żakiety, firanki, chodniki i l. 5.

oraz inne jeszcze towary.

D o wykonania nowych budowli, prze
budowali itd., rysunków  budowlanych, 
kosztorysów  itd. po bardzo niskich cenach 
poleca się

€ .  19.  J g a p i ł z a ,
m is t r z  m u la r s k i  i c i e s i e l s k i ,

K r ó l. H u ta , Tempelstr. 25.

i! 6 - S c h o t f j  sk lae l s k ó r y  cś|
| |  B^tossi u3. K r a k o w s k a  3 S.
^ W sz y s tk ie  gatunki skóry, n ic -^

przemaka!ne ubrania skórzane ęjjj 
i z sukna żaglowego.

Zakupuję skórki zajęcze, kozie i królicze 
po najwyższych cenach.

©6©8'S«ra®Q®liaS8©0©©OO-S



sr. p i s k i
O e sty la cy a , fa b r y k a  lik ier ó w  ł  M> 

ków  o w o co w y ch
K atowice, ulica Pocztowa 12/14.

fila: JJrćl. jiuta 
przy przystanku kolejki ulicznej Redenberg.

# o V c a m  
na tw ista  wszelkiego rodzaju

likiery i gorzałki, rum Jditmfka, 
k o n ia k ,  c y d e r ,  w in a  w ę g ie r s k ie ,  

c z e rw o n e  i r e ń s k ie  
p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h .

a  s  •o  x  
o  £

JCupu cfe trtha u fachowca! Nie k u p u j  Pan  i t l f s b l i  ^ 6 8  Ifnpw cte tvlko w faeliowcal

p ^ « r „ r g* r ." ,57„%din " r -" ie- P a w e ł M eyer, Z ab rze, »i. tronu 26
N a jw ię k s z y  w y b ó r  k o m p le tn y c h  u r z ą d z e ń  d o  p o m ie s z k a ń , p o r ty e r  i i i r a n .  Oglądanie bez przymusu do kupna.

W szystkie towary wyściełane wykonuje się w własnym warsztacie pod mojem osobistem kierownictwem.
Prenvowane zlotvm meria’em Gliwice IS03. P a w e ł  I ^ S e y e r ,  tao ice r i dekorator.

Si3
fe"

n_
£  er 3  ®c z r+

O u\Q

Jeżeli Pan chce mieć

dobre buty lub trzewiki
to przy kupnie niech Pan uważa na obok umieszczoną 

p s r  m a r k ę  f  b r y c z n ą .
Główny sk ład :

P s w e !  S c r s u t z k y f K atow ice,
n i .  G ru n d tn a n n a  3®.

Szan. R< dakom Z r b c r i a  i okolicy pole
cam me zadziwiająco głośno grające

fonografy i w alce.
Olbrzymi wybór. Zużyte walce przerabiam na 
nowe za opłatą 50 fen. od sztuki. Wszelkie 
r e p a r a c v a  Przy tonogralach w \konuję szyb
ko, dobrze i tanio. Polecam dalej

ssgary, regulatory, zegarki, 
łańcuszki, kolczyki

oraz wszelkie artyku’y w  zakres zegarmistrzow- 
ski w, liodzące w ogromnvm wyborze jak  naj
taniej. W s z e lk ie  r e p a r a c j e  wykonuję pręd
ko, dobrze i tanio. Polecając się łaskawym 

j ; .  ■"» względom Szan. Rodaków, przyrzekam daleko
lepszą i rzetelniejszą usługę, an ż tli u obcych. 

-•J---jsaŁriiń*łó«e r —■ '* - ..... — 1.:...-

Zaborze, naprzeciw kościoła.
Z szacunkiem

J a n  L a to ś ,  zegarmistrz.

!  P a w e ł K a M i s ,  mistrz stolarski. |
^  Katowice—-Zawodzie.
( ? )  pclera swój ©

© w ielki sk ład  mebli, luster, desek do firanek, ^
©   - - - - -  &■ u   ■    ------------  --------------  ------------- *——   —— -------------------------------    -

© sprzętów wyścielanych wszelkiego rodzaju, g
^  oraz w ózków dla dzieci do wyboru. 0  Skład trumien  
0  I wszelkich artykułów pogrzebowych, i tnHrnb w dnu.. (S)

g © ® Q ® ® ® © 3 ® ® g © ® ® g © ® - 9 ® ® Q ® ® g g 9 ® ® ® ^  

Bcsłylacya J f t s r i t s  f S h a s
dawniej Ludwig Poiak, K a t o w ic e ,  ul. Dworcowa 15

poleca na wesoła, chrzciny itd, żytnióim kę, lik iery , c y d e r ,  wszystkie ga
tunki w in  po zdumiewająco niskich cenach.

Opakowania i  butelki daje się bez zastawu.

ł  
ł
ł
• i

ł  s i k u  i i i i i n r a s i
w  B y t o m i u ,  ul .  K o s z a r o w a  n r . 1.

(rarzellieriir.gsgenossenschaft in Beuthen O.-S. Kasernenstr. i)
poleca swą

kasq oszczędności (szparkasę)
i płaci od złożonych w niej pieniędzv 4;-, 5 5  osi s t a ,  zależnie

od czasu wypowiedzenia. -
Dalej ma każdego czasu na sprzedaż

5-procentowe pierwsze i inne p c v / n e  hipoteki. 
Większe i mniejsze parcele gruntu pod 

korzystnemi warunkami do nabycia.
W szelkie bliisze objaśnienia i szczegóły na żądanie listownie. 
B i u r o  n o s z e  i k a s a  o t w a r t e  c o d z i e n n i e  (z wyjątkiem I  
niedziel i świąt) o d  g o d z .  9  r a n o  d o  g o d z .  I w  poi* a

i
i
i

f ortepiany 
harmonia

najnowszej konstrukcyi, 
nowe i używane, poleca 
tanio jedyny p o l s k i  

magazyn

A. D r y g a s ,
P o z n a ń ,  Rycerska 33.

Katalog ilustrowany 
na życzenie franko.

Pierze tle pościeli.
Pac ka JO funtów nieciarte pie

rze gęsie, rak przychodzą  od 
gęsi 13,50 mk.

Paczka pocztowa 10 funtów dar- 
t' go pierza za !0 mk.

Paczka poczt- w a  10 funtów p ie 
rza dartego  lepsz go 15 mk.

Paczka pocztow a jo funtów  pie
rza dartego  lepszego białego 
po .0  mk.

Paczka pocztowa JO funtów pie
rza dartego najlepszego bia
łego po 25 mk,

Paczka pocztowa pierza dar ego 
bardzo dobrego, białego, deli
katny towar wieiski za 30 mk.

przesy łają  t r a n k o  za  zaliczką.
Proszę adresować:

HHatzdorff h Żerkowski
P o s e n  

W r o n k e r s t r a s s e  24.

i±L .

m w
m uzyczne

d o sta je  s ic  n a j t a n ie j  w tu o s od
E rn s t  R e ln h . V o ig t

7ł l a r b n e u k lr c h e n  N r . 9 U .
P roszę  ią d a ć  » p v cv » ’n  k a ta lo g u  
m ych zn a k o m ity ch  h arm on ik  i n* 

struinentó-w  u iu zy c /n y c h .

Astma, reuma-
tvzm, zaziębienia ustępują pręd
ko przy używaniu wybróbowan.

P ! . , „ n j “  100°/o oleju e ka- 
„ f  I d U l i i  lypt- w ego butel
ka I i 2 mk. w wszystkich 
ap te .ach  i drogeryacli. gdzie 
są w yw ieszone i-lakcte .Flucol..

K;>t« i‘»sf
IOf iitron.
Ila \l p *d.

Jarm o.

.T'LMcincl & H erold
I fn b r y k n  h a r m o n ik  
\w «yłk a*  lustr, m n syr*nych  
K U n g e n th a l (Sak* > 195  E 
d ostarcz za sa<>««ną gw ar  

an u on ik i w p r z ę d ło  12c 
•‘- ż n .  n am ., ytry od 8,*;o m 

g ltary*xl5in .skrzypce od tm 
R atarvn kl, harmo niki ustn« 
,ba.nd» ‘tiv. okaryny łt«l

..jgłJ c

M o r i t z  P I n k u s
Główny sk.ad:

Zabrze,
Główny sk .ad :  F ilia:

j.h rro  w Świętochłowicach
taurze, n =>T‘C'\—] n l. D w o rc o w a***. u l. N a s tę p c y  t r o u u  naprzeciwko kościoła kał.

•  Skład w szelk iego  rodzaju skór w ierzchnich  
i na podeszw y, dalej 

® W  w s z e l k i e  a r t y k u ł y  s z e w i e c k i e .  ”fES®
4B| Skóry łu pan e na pantofie. Najniższe ceny . ^

JCordileutscher Sloyd, greracn,
Towarzystwo żeglugi parowej.

R e g u la r u e  l in ie  posp iesznych  i p o d w ó jn o *  
śrubcw ych  p a r o w c ó w .

B r e m e n  —
Podw ójne śrubowe 

parowce pospieszne:
D. K ro c p r in z  W ilh e lm

7 lumg .
D. K a ls e r  W ilh e lm  d e r

G ro s se  21 lutego.
D. l i r o n p r in z  W ilh e lm

7 marca.
D. K a ls e r  W ilh e lm  d e r  

G ro sse  21 m an a.
D. I i a i s e r  W ilh e lm  I I

4 kwietnia.

W a w y  Y c r k .
Podwójne śrubowe  
parowce pocztowe:

D. M a in  28 stycznia, 
D R a rb a ro s s a  4 lutego. 
D. B re s la u  Ji lutego, 
D. G ro s s e r  K u r f u r s t

18 lutego, 
D. B r a n d e n b u rg  25 lut, 
D. M a n  4 marca.
D. B a rb a i-o ssa

i i  marca. 
D. C a sse l 18 marca.

Z E rem en  do B a ltim o r e , wprost.
D. C a sse l 2 lutego.
D. C h e m n itz  Ib  lutego.
D. K ó ł 11 23 lutego.
D. D a rm s ta d t 2 marca.
D. G e ra  9 marca.

B r e m e n  — G a l v e s t o n .
B r e m e n  —  B r s s f l ś a .

HBSBhmkI

Nows bośniackie śliwki,
najlepsza m ą k a  „ K a i s e r a u s z u g “ ,

najlepsza mąka pszenna i rżanna
o ra z  w s z y s tk ie  g a tu n k i

krup  i m a k a ro n ó w  (nudli)
p o le c a  po n a jn iższy ch  cen ach

Siegfried (jrMhal
Katowic5?, Fryderykowska 40.

Każdemu
nad rza się dobra sposobność; 
ktobv chciał nab ć d o m  lub 
b s i t ł o n i s k a  (bauplace) po bar
dzo niskich cenach. Budowiska 
od 3 mk. za m d r  kw adratow y. 
Domv mam na sprzedaż w Mniej 
Dahrówce, Ecquricach i Zawodziu.

Dalej polecam się do  w v - 
k o u y w a n ia  w s z e lk ic h  b u 
d o w li, ry s u n k ó w  i t. d.

i \ n l c v l  l e n i n o w s k i
budowniczy 

P ia ła  D ą b r ó w k a .

^w S I* sp iu r 0<̂  ên' h /m ., od 1,20 mk. z .!
kkia a i. ts»m ^  za tysiąc

z p raw dziw ej fran cu sk ie j b ibułk i.
£ £  --n r - o , a ®  Od 5,00 mk. w /10 za 1000 : 
B «g|jJSS£:SE od 5.50 mk. w /łoo za looO

z dobrego tureckiego tytoniu
poleca

Fabryka papierosów i gilz maszynowych
II. K u b a ck i,

W ro c ła w  9, S c h e itn ig e rs tr .  4,

Zygmunt JPinMus
sk ła d  s k ó r  

R y to m , S a c k e r s ir 1. przy starym kościele.

Skład skór wierzchnich i spodnich
wszelkiego rodzaju d la  s z e w c ó w  i  s io d la r z y ,  oraz

wszystkie artykuły s/ewieckic i sioularzy.
Ł u p a n e  s k ó r y  n a  p a n to f  e.

® Q T N a j n iż s z e ,  S ecz  s t a l e  c e n y .  "%3 *§

C l

F a b r y k a  m e M i  B r a c i a  H a r a z i m ,  R y b n i k
właśc. Emil *  G r z e g o r z  Harazim $  ul. Żorska przed nowym kościołem katolickim

Największy skład mebli, luster i sprzętów wyścielanych.
Telefon nr. 51. N a jw ię k sz y  s k ła d  tr u m ie n  wszelkiego rodzaju po niskich cenach. Telefon nr. 51.

Nakładam i czcionkami .Górnoślązaka^ sp. Wyd, z ogr. odp. w Katowicach, <** Odpowiedzialny; Antoni Wolski W Katowicach.
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